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Dnta 18go Sierpnia Rok 1862. 


Poniedziałek. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, za dostojnem pośrednictwem 
.C. W. WIELKIEGO XJĘCIA Namiestnika, raczył przez 
dopisze telegrafi zaq nadesłać, dla JW. Naczelnika Rządu 
Cy wilnego Królestwa, łaskawe wyrazy SWEJ radości 
Z powodu ocalenia Jego życia. 


W d.15 b. m. wieczór, wkrótce po zamachu, wszyscy 
Konsalowie państw zagranicznych w Warszawie, zbio- 


TOWO przybyli, składali JW. Naczelnikowi Rząda Cy- 

Wilnego Królestwa, wyrazy oburzenia z po woda powtór- 

nego na niego zamachu, oraz powinszo wania Z okolicz- 

ności ocalenia Jago życia, jak się wyrazili, drogiego dla 
aju i społeczeństwa. 


A ki SEE 
Z Najwyższego upoważnienia, postanowieniem Jeco 
foi, WYSOKOŚCI Namiestnika w Królestwie, na 
przedstawienie Naczelnika Rządu Cywilnego, P. Kazi- 
mierz Wojda, uwolnionym został dla dobra słażby, od 
RR obowiązków Prezydenta Miasta Stołecznego 
arszawy. 

Z Najwyższego upoważnienie, postazowieniem JEGO 
CESARSKIEJ WYSOKOŚCI Namiestnika w Królestwia, na 
| ssa daly Naczelnika Rząda Cywilnego, Szambelan 

zoru JEGo C. K. Mości Zygmunt Hrabia Wsełopolski, 
mianowany został pełniącym obowiązki Prezydenta 
Miasta Stołecznego Warszawy. 

upoważnienia J. C. W. WIELKIEGO XIĘCIA Namiest- 
nika, w miejsce powołanego do inaych obowiązków 

r: Zygmunta Wielopolskiego, Szambelana Dworu 
JEGO C, K. Mości, Naczelaik Rządu Cywilnego, miano- 
wał Komiszrzem Rządowym przy Radzie Powiatowej 
Powiata Miechowskiego, Naczelnika Sskcji Oświecenia 
w Kom: Rz: W. R. i Ośw: Publ:, Hz: Rodryga Poźockie- 
80, Kamerjunkra Dworu JEGo C. K. Mości. 

i upoważnienia J. C. W. WIELKIEGO XIĘCIA Namiest- 
nika, orat na zrszdzie art: Ozo Najwyższego Ukazu z d. 
24 Maja (5 Czerwca) 1861 r. o Radach Powiatowych, 

« Naczelnik Rząda Cywilaego Królestwa, mianował 

omisarzem Rządowym przy Radzie Powiata Kieleckie - 
80, Stenisława Hrabiego Walewskiego, V ice-Referenda - 
zza przy Radzie Sianu Królsstwa. 


R Na posiedzeniu odbytem w obecności JW. Naczelałka 
„ATU Cywiloego Królsstwa, Kom: Rz: S. W. posteno- 
a a uwolnić, dla dobra słażby, Radzę Dworu Alixan- 
ra Sławenko- Sławińskiego, od obowiązków Urzędni- 
So do Szczególaych poraczeń przy Dzrektorze Głównym 
Misie Wewnętrznych; — mianowćć, J 5zefs-Alexzndra 
czeń „W Skiego, Urzędnikiem do szczególnych poru- 
Przy tymże Dyrektorze Głównym. 
o edatoli sce, 
. m. nastąpił nowy zamach na życie JW. 
Da aana Rigin Cywilcezo Królestwa. JW. Margra- 
zM Ahk Wszy wieczorem o zwykłej godzinie wraz 
Aleje 4 Swoją, ótwariym powozem w Ujazdowskie 
» napadnięty został około godziny -7'/2 przez czło” 


Wsakód Ełośca gu 4 m, 43. 
Zachód r 


Dnia 6 (18) Sierpnia 1862 Roku 


Dziś, Siej Bronisławy. 
Juo, ŚŚ. Benigny i Rufina. 
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wieka, który wybiegł ku powozowi JW. Margrabiego, 
trzymając oburącz wymierzony na niego doży sztylet; 
zanim dobiegł do powozu, stangret na koźle siedzący 
uderzył złoczyńcę biczem przez głowę. Tanże zachwia- 
ny na chwilę, biegł znowu ku Margrabiemu, który do- 
bytym z kieszeni pistoletem mierzył ku niemu, co spo- 
strzegłszy morderza odwrócił się nagle i uciekać począł, 
broniąc się sztyletem od ścigających go osób. Ujęty zo- 
stał przez młodszego syna Margrabiogo i jego słażącego, 
przy pomocy policjantów i osób z publi ci, licznie się 
rzechadzającej, która w powrocie Margrabiego do pałacu 
Briihlo wskiego, dawała ma oznaki współczucia, Nazwi- 
sko mordercy jest Jan Rzońca, robotnik w tejże samej 
litografji, co sprawca poprzedniego zamachu, Ryll. 


Wczoraj w Kościele Archi Kotedralnym i Mstropołi- 
talnym Śgo JANA, odprawione zostało o godz: 9tej rano, 
Nabożeństwo dziękczynne, z powcdu chybionego zama- 
chu na życie JW. Naczelaika Rząda Cywilnego w Króle- 
stwie Polskiem, Hr: Alexandra Wielopolskiego, Margra- 
biego Gonzagi Myszkowskiego. Na tem Nabożeństwie, 
znajdowały się Władze Rządowe i Obywatelstwo. 


Onegdej, w Uroczystość WNIEBOWZIĘCIA N. MARJI P. 
w Kaplicy Siostr Rodziny Marji, które to Zgromadze- 
nie, mające na celu wychowanie dzieci, JW. ma skaza 
Feltński, od lat kilku założył, a które dzić liczy 
domy, to jest w Petersburgu, w Iłukszeń na Żmujd 
w dobrach Hr: Patera, i w Warszawie, odprawił przy 
wystawieniu N. SAKRAMENTU, pierwszą Mszę X. Ju- 
Han Fełśński, a to w ob:cności swych Braci JW. Arcy- 
Biskupa i Aloizego Felińskiego, oraz kilka osób z rodzi- 
ny. Archi Dyakonem był X. Potocki; assgstencję zaś 
składali Kepłani, Następnie JW. Arcy Biskup przemó- 
wił od Ołtarza. Po czem jedaa z Siostr Rodziny Marjś, 
wykonała po raz pierwszy roczne śluby Zakonne; druga 
zaś przy ceremonji podstrzyżyn z postulantki do nowi- 
cjatu przeszła. 

W dainu wczorajszym, po Nieszporach w Kościele Ka- 
tedralnym Śzo Jana odbytych, dopołnioną została, na 
przyległym cmentarzu, przez JX. Biskupa Suffczgana 
Łowickiego H:: Platera, Konsskracja 2ch wspaniałych 
dzwonów, z których jeden poświęcony został pod we- 
zwaniem STANISŁAWA Kostki, drugi Śzo ANTONIEGO. 
Dzwony te, odlane w fabryce P, Peterailge, przeznaczc- 
n? są do Kościoła Parzfjalnego na Pradze. Dotąd, od nie- 
psmiętnych czasów, jeden tylko dzwon zwoływał wier- 
nych do słynącego cudami Loretu. Dxiś 3 mieć będzie- 
my. Jist to nowy dowód gorliwości o Ch wałę Bożą, któ- 
ry cby jak najdłużej świedazył o pobożaości dzisiejszych 
pokoleń; piękna pamiątka po tych co przyłoży wszy rękę 
do dzieła,przyczynili się do ozdoby st:rożytnej na Pradze 

wiątyni. 

Jego Ex*elezcja Xiądz Fełśński, Arcy- Biskup Metro- 
polita Warszawski, wyjschał do Brozhowa. 
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Sprawa w Sądzie polowym wojennym 
przeciwko zbrodniarzowi stanu 
Jaroszyńskiemu. 


21 Czerwca (3 Lipca) r. b., o w pół do dziesiątej wie- 
czorem, kiedy J.C. W. WIELKI XIĄŻĘ KONSTANTY Miko- 
ŁAJEWICZ, Namiestnik w Król: Polskiem, po ukończeniu 

jego aktu przedstawienia w Teatrze Wielkim w War- 
szawie, wyszedłszy z podjezdu, wsiadał do powozu, ce- 
lem udenia się do pałacu Belwederskiego, jeden z pośród 
stojących przy podjeździe kilku ludzi, po cywiloemu 
ubrany, jak się później okazało, Ludwik Jaroszyński 
wystąpił naprzód i zbliży wasy się do samego po ozu, 
w którym JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ już zajął miejsce, 
wyciągnął paprzód złożone ręce, jakby dla podenia pro- 
śby, a tymczasem w tejże samej chwili dał wystrzał 
z rewolweru do JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI. Obecny 
przytem milicjant Piotr Biały, natychmiast uderzył 
w rękę Jarcszyńskiego, i gdy ten pochylił się, wówczas 
naprzód Biały, potem Tomesz Malinowski drugi mili- 
cjant, Kapitan von Bremezen, b. Adjutent Hr: Liidersa, 
i Major Fedorow Poliemajster, schwytali go i przyarc- 
sztowali. 

W tym samym ozasie.i miejscu znaleziono upuszczo- 
ny przez Jżroszyź skiego rewolwer z Sciu pozostałemi 
nabojami; a przy cbrewidoweniu onego, dcstrzeżono 
przy nim ma piersi |pod ubraniem wyostrzony sztylet. 
Tegoż wieczoru; w bramie teatru, znalezieno takiź sam 
sztylet, a później ma podwórzu teatralnem pod beczką 
z wodą ćrugi rewolwer. Jaroszyńskiego zaraz po przy- 
aresztowaniu porwały wymioty. W przypuszczeniu zać, 
czy przed spełnieniem przestępstwa niezażył trucizny, 
chcąc przez to samobójstwo ukryć swoich wspólników, 
dano mu zaraz ciepłego mleka, a następnie od wieżiono go 
do Cytadeli Alexandrowskiej pod należytym konwojem. 

Przestępca po odstawieniu do Cytadeli, zepytany przez 
Kapitana Bremsena, jakie jest imie jego i nazwisko, 0- 
świadczył, że się nazywa Ludwik Jeroszyński i powie- 
dział, że on także strzelał i do czasowo Głównodowo- 
dzącego 1szą armją, Hrabiego Liidersa, 15 (27) Czerwca, 
na wodach mineralnych, w ogrodzie Sęskim. 

Przy rewizji Jaroszyńskiego, znaleziono przy nim 
w kieszeni: a) proklamację do narodu w języku polskim 
bez daty i podpisu, zawierająca przyznanie się do wy- 
strzała do Hrabiego Liidersa 15 (27) Czerwca, oraz do 
zamiaru zabicia nieznanej osoby polskiego nazwiske;- 5) 
zeszyt mały, w którym ołówkiem zanotowano odbiór 
pieniędzy na rachunek i 0) rachunek, z ozpsczeniem po- 
czątkowych liter, o ile można przypuszczeć, pewne na- 
zwiskeę wyobrażejących, neprzeciw zaś każdego z nich 
zapisaną była pewna ilość pieniędzy, których suma wy- 
nosiła razem rs. 4 kop: 80; podpis L. Jar:. 

Zgedność wyżej opisanych okoliczności / przestępstwa 
zsamym wypadkiem potwierdzili zapyteni w obecności 
Komisji śledczej; Major Fedorow, Policmajster 1go Od- 
działu m. Warszawy, Kapitan von Bremsen, b. Adjutant 
Hrabiego Liidersa, oraz Tomasz Malinowski iPiotr Biały 
milicjanci. Tak samo oświadczyli towarzyszący WiBL- 
KIEMU XJĘCIU przy wyjścia z Teatru Jenerał: Lejtnant 
Xiążę Bebutow, Komendant m. Warszawy, Dyrektor Te- 
atrów Pułkownik Hauke, i Adjutant WIELKIEGO XIĘCIA 
Kapitan-Lejtnant Xiążę Uchtomski. Po obejrzeniu zło- 
żonego w Komisji ubrania, jakie miał na sobie EGO CE- 
SARSKA WYSOKOŚĆ w czasie wypadku, przekonano się, że 


wystrzał był dany w piersi poniżej lewego obojczyka i 
opalił paleto, a kula w kierunku g dołu do góry, prze- 
darłszy paleto, frendzie szlify, surdut, napierónik od hal- 
sztuka i koszułę, straciła siłę i pozostała pod ubraniem. 
Na koszuli i podszewce surduta były ślady krwi. Przy 
cbdukcji odbytej przez lekarza, okazało się, że były zra- 
nione błopy na lewym obojczyku w samym środka i 
dotknięte kontuzją błony na szyi około ch linji powy- 
żej rany. Kość nie była złamaną, lecz znacznie stłu- 
czoną. 

Rewolwer, z którego wystrzelono do WIELKIEGO XIĘ* 
CIA, o 6u nabojach, pochodził z fabryki Bekera w War- 
szawie, nabity był na wszystkie wystrzały kulami stoł- 
kowatemi, i miał założone pistony. 

Taką samą miał powierzchowność i z tej samej fabry” 
ki pochodził i drugi rewolwer, znaleziony na podwórzu 
teatralnem. Również oba sztylety były nowe i zupełnie 
do siebie podobne. 

Celem przekonania się, czy rzeczywiście winowajca 
jest tą samą csobę, za którą się podał, przywołano do 
Komisji Jana Korczaka mejstra krawieckiego, zarządza” 
jącego warsztatem wdowy Szczecińskiej, gdziepracowe 
w ostatnim czzsie Jaroszyński, który to majster zapyta” 
ny, zeznał, że czeladnika Ludwika Jsroszyńskiego zna 
więcej niż od dwóch lat, a mianowicie od tego czasu, 
o tenże zaczął pracować w warsztacie Szczeciń* 
skiej. 

Skłonności do pijaństwa lub rozpusty w nim nie do” 
strzegał, uważał tylko, że charakter Jeroszyńskiego był 
niespokojny i nie zgodny z którego to powoduz żadnym 


ze swych współpracowników nie żył w ściślejszej par 


jaźni. Miał własne mieszkanie na mieście, przychodził 


zaś do warsztatu tylko do roboty, a ztąd z kim i jakie 
miał stosunk*, jak również jak się sprawował po za- 
warsztatem, 0 tem wszystkiem nie wie. 

Następnie Korczak, gdy przed nim przestępcę stawia” 
no, spojrzawszy na niego, natychmiast oświadczył, Że 
stawiony jest rzeczywiście tym samym czeładnikiem 
kra wieckim, Ludsikiem Jaroszyńskim, który dwa Ista 
pracował w warsztacie wdowy Szczecińskiej; lecz od 15 
(27) Czerwca na tydzień przed dokonenem przestęp" 
stwem, przestśł przychodzić do roboty, dla niewiadomej 
Korczskowi przyczyny. Niewitdomo mu było również, 
gdzie przez ten czas się znajdował i czem się tradoił. 

Następnie badany Ludwik Jaroszyński, po na'eżytem 
spomnieniu przez Inkwirenta, Prezydującego i Człon“ 
ków Komisji Śledczej, aby wyznał prawdę, na czynione 
mo zapytania odpowiedział: 

Że nazywa się Ludwik Jaroszyński, ma lat 22, że jest 
katolikiem, be:żennym, że urodził się we wsi Wejcie- 
chowicach, w Pazafji Kolawickiej w Powiecie Sando* 
mierskim, z ojca Mateusza i Agaty Jaroszyńskich. Oj" 
ciec jego był czonomem we wsi Wojciechowicach i Mi- 
koławicach. Przed czterma laty mieszkał w majątku 
Piorkowskim, w Powiecie Sandomierskim, ale gdzie się 
teraz znajduje nie wie, gdyż od czasu przybycia swego 
do Werszawy, nie pisał do rodziców i nie ma o nich ź8” 
dnych wiedomości. Ma brata Jana, 32 letniego, Wójtem 
gminy w mejątku Staszov skim należącym do Adame 
Potockiego, i siostrę Józefę 28-letnię, zamężną, ż00% 
ekcnoma, którego nazwiko i miejsce zamieszkanie nić 
jest mu znanem. Więcej krewnych niema. Pochódz 
ze stanu miejikiego. W dzieciństwie wychowy wał się 


= 
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w domu rodzicielskim; czytać i pisać uczył się od brata 
Jama, kióry ukończył cztery klsesy w Szkole Powiato- 
wej w Sandomierzu; religji zaś uczyli go rodzice, a 
szczególniej matka. Doszedłszy roku 12go przeniósł się 
o brata swego Jana, do wsi Rytwian, należącej do ma- 
jatku Stasro wskiego, gdzie dalej od niego się uczył, Gdy 
miał 15 lat wieku, brat oddał go na naukę do krawca 
Moledzińskiego, do miasta Staszowa, gdzie pozostawał 
ttrzy; następnie wyzwoliwszy się w 1858 roku na 
czeladnika krawieckiego, przyjechał do Warszawy, są- 
dząc że tu, jako w wielkiem mieście, będzie mógł więcej 
orzyści ze swego rzemiosła osiągnąć. Przybywszy tu 
Za paszportem, wydanym mu przez Wójta Gminy Ry- 
wiany i opatrzony świadectwem od Staszo wskiego ce- 
chu- krawieckiego. jako czeladnik- tego rzemiosła, nie 
mając w Warszawie nikogo ze znajomych, udał się 
wprost do gospody krawieckiej, zkąd otrzymał miejsze 
czeladnika u krawca Leopolda Iaiarskiego, który pro- 
wadził swój warsztat w domu Boka przy ulicy Senator- 
skiej; u tego majstra pracował dwa lata, a sześć mie- 
sięcy z tego czasu nawet u niego mieszkał, ale ponieważ 
mu było tam niewygodnie, przeniósł się na ulicę Pie- 
karską, do domu pod Ner 123 do wdowy Marzyńskiej, 
u której mieszkał około dwóch lat, czego zresztą dobrze 
ięta. 
we oe, wydania przez Marzyńską „swej. córki za 
mąż 1go Stycznia roku bieżącego, przeniósł sią na ulicę 
Stere-Miasto, do domu, którego ani numer, ani właści- 
ciel nie jest mu znany, i tam mieszkał trzy miesiące u 
czeladnika krawieckiego, Peszkowskiego. Igo Kwietnia 
r.b. przeniósł się na ulicę Danaj, do czeladaika kra- 
wieckiego Stańkowskiego i mieszkał tam do dnia w któ- 
tym przyareszto wany został, a 
wa lata ostatnie ciągle pracował w warsztacie 
Wdowy po krawcu, Nitalji Szczecińskiej, przy ulicy. No- 
Wo-Senatorskiej; ale na 5 lub 6 dni przed przyareszto- 
waniem, nie mając chęci do pracy, zaniechał chodzenia 
0 warsztatu i włóczył się po ulicach i Saskim ogro- 
dzie. U nie czytać i pisać po polsku. 

Co do spełnionego przestępstwa, Jaroszyński z po- 
czątku zeznał, że zamiar pozbawienia życia JEGO CESAR- 
SKIEJ Wysokości WIBLKIEGO XIĘCIA KONSTANTEGO 
Mikozarzwicza powziął po wynikłych w Warszawie 
W roku zeszłym krwawych wypadkach, dla tego, jako- 

Y NAJJAŚNIEJSZY CESARZ i KRÓL, a Brat JEGO CESAR- 
SKIEJ WYSOKOŚCI, rozkazał wówczas strzelać do naro- 
a. Powodowany zemstą, postanowił targońć się na 
Życie JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, spodziewając Się 
tym sposobem osłabić Władzę Rządową, mniemał bo- 
Wiem, że chociaż przez zabicie jednej osoby, władza ta 
pie osłabnie, ale znajdą się tacy, którzy go naśladować 
tdą, i dla tego postanowił przywieść do skutku swój 
zamiar. Dnia 21 Czerwca (3 Lipca), kiedy Wierki X144 
don Vyjicio z Teatru, wsiadał do powozu, wystrzeli 
1 JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, z zamiarem pozbawie- 
hę? życia; ale natychmiast na miejscu przestępstwa był 
nikąd nym, Zsznał dalej jakoby do tej zbrodni przez 
wiał nie był podmawianym, spełoił zać ją według 
ni sę dawno obmyślanego zamiaru, nie mówiąc © 
pk Omu, zobawy, aby nie był zdradzonym. Re- 
ma tera: 2 którego strzelał, jest właśnie ten sam, który 
ość aa k; Komissji przedstawiono; kapił go od jakie- 
808 nieznajomego, przed trzema tygodniami, i zdaje mu 


się, ie zars,15, W tym samym czasie i od tegoż samego 
nieznojomego kupił także i znelsziony przy nim sztylet, 
również mu okazany, za rs. 3. Pieniądze na kupno u- 
zbierał z zarobku swego. Więcej broni nie miał, i dla 
tego, zkądby się wziął drugi rewolwer i takiż sam jak 
przy nim będący sztylet, nie wie. i 

Przyznając się tym: sposobem do zamachu; na życie 
JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, Jaroszyński przy pier w= 
szem badania odmówił wyjawienia wspólników swej 
zbrodni, mówiąc jakoby tego uczynić nie mógł gdyż 
nie chiał nikogo zgubić niewinnie, oraz utrzymując, że 
zamiar ten po wziął sam i spełnił go bez obcego udziała. 

Na przełożenia Komissji, że zeznanie jego ma wido- 
czny charakter nieprawdy; że nie można temu dać wią» 
ry, jakoby on działał samodzielnie i nie miał żadaych 
wspólników; że ze wszystkich warunków jego bytui wi 
łożenia raczej należy wnosić, że nie om sam powziął 
występną myśl zamachu na życie JEGO CESARSKIEJ WY- 
SOKOŚCI, lecz że był do tego przez innych namó wionym; 
że porzucone na miejscu. występku sztylat i pistolet zu= 
pełnie podobne do tych, jakiemi był on uzbrojonym, wi- 
docznie dowodzą, iż oprócz miego byli tam i inni spisko- 
wi. Jaroszyński obstawał przy pierwszem zeznania, 
dodając tylko, że chociaż ostatnia okoliczność dużo 
w tym względzie prawdopodobieństwa przedstawia, 
ztem wszystkiem on nie wymieni swoich spólników 
zbrodni, gdyż ich nie zna i przyjmuje na siebie całą 
odpowiedziałność za popełnione przez siebie przestęp- 
stwo. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Od Wydawcy Małowniczego Aibumu Ktjewa. — 
Śmiem niniejszem zawiadomić Szan: Prenumeratorów 
Malowniczego Albumu Kijowa, mieszkających w War- 
szawie, że Zgi zeszyt świeżo opuścił prasę, a że skłąd 
tegoż przenoszę z Zakłada A. Dzwonkowskiego dokąd 
inąd, przeto osoby które raczyły wziąść prenumeratę, 
zechcą się łaskawie zgłosić z załączeniem otrzymanych 
przy szym zeszycie biletów prenumeracyjnych do sa- 
mego autora, po wyjeździe którego mogłyby mieś tru- 
dność w odebraniu tak 2go zeszytu jak i następujących. 
Osoby zaś życzące sobie wnieść przedpłatę, są również 

roszone udawać się z żądaniem do Autora przez czas 
| pobyta w Warszawie, od którego otrzymują pier- 
wsze dwa zeszyty i bilet prenumeracyjny na całe dzieło. 
Uwaga. Że zaś doszło do mojej wiadomości, że przy 
puszczenia w obieg 1go zeszytu, rozeszło się dużo exem- 
plarzy bez mego stępla i podpisu, czuję się przeto wobo- 
wiązku powtórzyć czynione już poprzednio w pismach 
ptrjodycznych ostrzeżenia, aby przy naby waniu Albumu, 
zwracano szczególną uwagę na tytułową kartkę, stępeł 
i mój podpis, bez czego zeszyty uznane za nieprawne, są 
prawnie poszukiwane. Adras: Krakowskie-Przedmie= 
ście, dom Kamińskiej Nr 400 (aaprzeciw Kościoła Śgo 
Krzyża Na przypadek mej nieobseności w mieszkaniu, 
parenka zostawienie adressu: Camille de Bellier (wy- 
raźnie), 

Oddawna publięzność żądała dobrychi pięknych wzo- 
rów do pisania dla młodzieży. Takie wzory ułożone, 
napisane i wyryte przez P. Seweryua O/eszczyńskićgo, 
wydane teraz zostały po cenie złp. 2 gr. 10 (kop: 35), 

bszwątpienis wkrótce się upowszechnią. Skład ich 
główny w Xięgarni J. Błaszkowekiego, obok Pałacu 


Kazimierowskiego. 
gi) 
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W Krakowie d. 15 b. m. w Kościele N. MARJI PAN- 
NY, odbył prymicje X. Stan: Przybyłowicz, i zwycza- 
jem w Kościele używanyre, po odprawieniu Mszy Śte”, 
ściskał głowy zbierającym się do stopni ołtarza. Nie- 
zwykły to był jedosk widok, gdyż młody Xiąćz łzsmi 
się zalał, kładąc ręce swe na głowach najbliższych Kre- 
wnych swoich, albowiem włeśnie w tej chwili matka 
jego leżała na katsfslku, niedoczekawszy się tej uroczy- 

, której tak żywo preguęła. Pierwszym po Mszy 

j aktem Religijnym, jakiego dopełnił wyświęcony Ka- 
płao, było poprowadzenie konduktu pogrzebowego wła- 
snej matki. 

Anna z Sierzputowskich Zagrzewska, w wieku lat 
44, w dniu wczorajszym przeniogła się do wieczności. 
Stroskany Mąż wraz z Familją, zaprasza Przyjacioł, na 
exportację zwłok jutro o godz: 5ej po południu, z Kaplicy 
przy Kościele Sgo JANA, na cmentarz Powązkowski od- 
być się mającą. 

W dniu 4tym Sierpnia r. b. zmarła w mieście Rado- 
mio, Anna z Lachońskich Płużańska w wieku lat 76, 
Nadzorczyni lnstytutu Rządowego Panien, a poprzednio 
przez lat 26 utrzymująca w temże mieście Pensję żeńską 
Wyższą. — gom i caotom zmarłej, oddany został 
hołd wdzięczności i przywiązania, jakie sobie zjednać 
umiało, gdy uczennice i wychowanki na własnych rę- 
kach zaniosły szanowne zwłoki do miejsca doczesnego 
spoczynku. 

(A. n.) W dnia 17. Lipca r. b. pochowane zostały na 
cmentarzu parafjalnym w Węgrowie, zwłoki ś. p. Kon- 
stantego Massalskiego, rodem z Wileńskiej Gub:, Jun- 
kra Kostromskiego pałku piechoty. Exportował szano- 
wny X. Bartnicki Wikery miejscowy, w asystencji XX. 
BReformatów, którzy wszyscy bezinteresownie i chętnie 
tę ostatnią posługę Chrześcjańską zmarłemu oddali. Czu- 

się zatem w obowiązku, imieniem wszystkich współ- 

legów, złożyć publiczne podziękowanie tak szanowne- 
mu X. Bartnickiemu, jako też XX. Reformatom, oraz 
tym wszystkim, którzy w licznem zebrani gronie, towa- 
rzyszyli kondoktowi na miejsce wiecznego cpoczynku, 
za udział w tym smutnym obrzędzie. BÓG, który każdy 
dobry czyn nie przepuszcza bez nagrody, niechej was 
szanowni Ojcowie, wspiera swą łaską, i sowicie nagro- 
dzi tę waszą skwapliwość, z jaką pospieszyliście w od- 
daniu ostatniej zmarłemu posłagi. — Alexsnder Was- 
' kiewicz, Jankier Kostromskiego Pałku Piechoty. 

P. Scpojs, pełaomecnik francuzki w Hessen-Kassel, 
umer? temi dniami w Londynie, dokąd się był udał dla 
zwiedzenia wystawy. BMinisterjum spraw zagranicznych 
uważa tę stratę za dotkliwą, P. Sopoja był jednym z lu- 
minarzy dyplomacji feancuzkiej. 

W dniu 14b.m., Ignacy Szrużyński, czeladnik sto- 
Jarski, lat 40 liczący, będąc wysłany przez Majstra swe- 
80 na robotę do fabryki w domu przedpogrzebowym 
Nro 255, za rogatką Powązkowską położonym, tem!e 
nagle życie zakończył. 

a liczne zebrźnie się w dniu IOtym b. m. Krewnych, 
Przyjacioł i Znajomych, przy poświęceniu Krzyża nad 
grobem 6. p. Alexandry Puczyńskiej, na cmentarzu Po- 
wązkowskim; Rodzice składają najszczersze podzięko- 
wanie, — J. ś T. 

Nową kometę już można widzieć gołem okiem. Ozeg- 
daj znajdowała się ona pomiędzy gwiszdą polarzą a 
wielkim niedź wiedziem. 


.e...4ce 


W dzień WNIEBOWZIĘCIA N. MARJI P., w Kościele Ka- 
tolickim w Dreznie, odbył s'ę ślubP. Stanisława Kar- 
skiego Właściciela dóbr Włestowskich Opatowskich, 
Syna Alexiadry z Ridwańskich, i 6. p. Stanizława Kar- 
skich, Posła ziemi Sandomierskiej; z Kiężniczką Jadwi- 
gą, Córką Xięcia Boryss, b. Oficera b. W. P., i Xiężnef 
Narcyzy z Hrebiów Olizsrów, Xiążąt Czetwertyńskich. 
Obrzęd ten odbył się za błogosła wisństwem Rodziców, 
w nejśsiślejszem gronie familjnem, z powodu świeżej 
żałoby po Dziadku macierzystym Panny Młodej, 6. p. 
He: Narcyzie Olszarze. 

JW. Natalja Burmann, Żona Jenerała, wczoraj wyje- 
chała z Córką do Petersburga. 

Stan zdrowia Syrokomiś, nie jest już, jak to z pewne 
go źródła dowiadujemy się, zatrważającym.| Cieszymy 
się z tego na. równi z wszystkiemi wielbicielami talentu 
jego tu zamieszkałemi, i w imienia wszystkich niesiemy 
mu pozdrowienie braterskie. 

Upraszam cię P. Redaktorze © umieszczenie tego co 
następuje: Przy odnowieniu kolumny Zygmunta III, 
którą jak wiadomo wystawił Władysław /V ojcu swe- 
mu, który pierwszy stolicę przeniósł z Krakowa do War- 
szawy, wypada przypomnąć Artystów, którzy do tego 
nejpiękniejszego pomnika w mieście neszem przyczyni- 
li się. Kolumna marmurowa z jednej sztuki, sprowadzo- 
ną została z łomów Chęcińskich pod kierunkiem Kon- 
stantego Tenkala, Budowniczego Królewskiego, model 
posagu wykonał Klemens Molłue, Rieźliarz Bonoński. 
Posąg zaś i ozdoby kolumoy, odlewał ze spiżu i w ogniu 
wyzłocił Daniel Tym, Gisszr Królewski 1643 roku. 
Teraz po 219 latach złocenia prawie ślady znikły, i po- 
łysk kolumny, a uszkodzenia zrządzone przez kule oble- 
gejących Szwedów, kilkakrotnie raprawiane były. Przy 
ustawienia nowego rusztowania dobrzeby było, gdyby 
który z Artystów zechciał dokłedny rysunek zdjąć po- 
dług pcsigu, któryby bardzo był przydatny do pięknego 
dzieła Wzorów sztuki óredniowiecznej w Polsce wyda- 
wanych przez A,Przezdzieckiego i E. Rastawiechieg0* 
Wielki sztych. współczesny całego pomnika, rylca zna* 
nego Wilhelma Hondjusa w Gdańsku z 1646 r., a przy” 
piszny Kzólowej Marji: Ludwtce, znajduje się w Bibljo- 
tece w Nieborowie, a nieco późniejsze malowanie W0- 
dnemi f:rbami, posiada znany badacz starożytności War- 
szawy P. Alexander Wejnert. — Alex: Lesser, 

Niżej podp'sana, Przełożona Peneji żeńskiej Wyższe!» 
przy ulicy Leszno Nro 723, w domu W. Kubarskieg0» 
ma zaszczyt polecać zaufania tzanownych Rodziców ł 
Opiekunów swój Zakład Naukowy dla uczennic przy” 
chodnich i pensjonerek; nadmienia przytem, że kurs 
nguk na rok szkolny bieżący, z dniem 16 b. m. rozpo” 
czętym został. — Bron: Leśniewska. 

Gdyby która z Pań utrzymujących Szkołę prywatną 
żeńską, takową chciała odstąpić, z powodu wyjazdu lub 
innej okoliczności, raczy swój adres zostawić w mie- 
stkaniu W. Chromińskiej, Nz 161, ulica Nowomiejske, 
dom W. Mojkowskiego. 

Kraje panowaniu tureckiemu w Europie podległe, 
liczą 9,571 mil kwadratowych i 15 i pół miljonów mie- 
szkańców; z tych jest według religii 260,000 Katoli- 
ków. 

Donoszą z Odessy, iż żniwa tegoroczne w Guberpji 
Charkowskiej, nie udadzą się pomyślnie, a to z powodu 
posuchy i szarańczy. 
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Wkróikim już czasie urządzoną zostanie Giełda we 
Lwowie. 

Onegdej odbyła się na Koszykach, własneśsiP. Leona 
Krupeckiege, próba młoskarni pochodzącej z Fabryki 
łanuszka ze Świdnicy, a dosiawionej ze Składu machin 
i narzędzi rolniczych P, Piotra Krupeckiego, znajdują- 
cego się w domu jego włesoym, przy ulicy Śto-Jarskiej. 
Próba ta w ogóle dowiodła iż młockarnia ta jest silnie 
zbudowaną i wykonywa młockę wybornie; a co się ty- 
Czy czasu takowej, to w jednej próbie przy użycia pary 

oni, zmłóciła pół kopy owsa w ciągu micut dziewię- 
ciu i pół; za6 w drugiej próbie przy użyciu czterech koni 
wymłóciła dwie kopy owsa, w ciągu minut 25. 

W daiu 14 b. m. przy ulicy Leszno pod Nr 733, odsy- 
łając fortepian do fabryki, przez nieostrożność ludzi, za- 
wadzono osią od wozu w bramie słup i takowy został 
uszkodzony, oraz część tynku odpadła. Właścicielka do- 
Mu przyarósztowała wóz, konie i ludzi, żądając od nich 
zapłaty rs, 2, Ci zaś opierając się żądanej tak wygózo- 
wenej sammie, udali się do Właściciela koni, który nie 
omieszkaż posłać osobę do tego upoważnioną z pismien- 
nem sapewnieniem zobowiązania się kosztem właszym 
uszkodzony mur zreparowzć. Pomimo to włeścicielka 
domu, w słowach niedelikatnych, nie dowierzając mo- 
im zobowiązaniem, żądała złoienia rs 2 gdyż inaczej 
koni nie wypuści, dopóki jej nie zepłacę, i takowe ode- 
brała. Nie chcąc drogą prawną dochodzić niewł:ściwe- 
go postąpienia ze strony właścicielxi, skłod: m j:ko do= 
datek rs. 2, na intencję Szpitala Sgo JANA BOŻEGO, cs- 
lom, aby BÓG nadal ochroni? i wyprowedził z błędu, 
oświadczając zarazem, iż chcąc usiknęć powtórnego zaj- 
ście, upraszam aby Pani właścicielka domu, będąc już 
zaspokojoną podłag swej woli i życzenia, kazaża szkodę 
zreparoweć,— 4. L. Obywatel m. Warszawy. 


j Wiadomości Zagraniczne. 
AKGLJA, Londyn, 13 Sierp:. — Dzisiejszy Morning 
08t, oświadcza, że N: poleon nie może wycof.ć swych 
wojsk z Rzymu nz skutek groźh Garibaldego, ale nie- 
pieczeństwo położenia może być usunięte jedynie przez 
sne i stanowcze umówienie się, kiedy okkupacje fran- 
cuzka ma nstać.— Dzienniki ogłaszają depeszę Sztoar= 
z d, 28 Waja, w której przedstawione są powod dla 
jakich Anglja nie powinna interwenjować, orez odpo- 
Wiedź Russela z d. 28 Lipca, w której dość zimnym tc- 
nem przyrzeczoną jest neutralność Aoglji, obok wynue 
Trenią życzenia, iiby wcjaa domowa w Ameryce ustać 
mogła jak najprędzej. 
Š CzanROGÓRA. — Podług wiadomości z Raguzy, 1080 
* m. datowanych, wieść rozszerzona w Wiedniu 0 za- 
Warciu zawieszania broni między Xięciem Mikołajem a 
Mmerem-Paszą, nie stwierdza się. Z<psł wojenny Czar- 
Nogórców dochodzi do najwyższego stopnia. 
üi RANCJA. Paryż, 9go Sierp: — Jakkolwiek dotych- 
je a brak pewnych i stanowczych wiadomości z Sycylii, 


skiem © pogłoska o starcin między wojskiem Królew- 


Garibaldystami, staje się corez prawdopodo- 
polejszą, I wywołuje rozmaite uwagi ze strony dzienni- 
Staś da Ówią, iż w Paryżu w jednej ze znanych ka- 
chać pi bywają się w erbnoki dla Gariba/dego,— Sty- 
gom Greci cè Angielska z Malty, ma odpłynść ku brze- 

m Grecji; widocznie w zamiarze przeszkodzenia wy- 


lądowania Garibatdego w tameczpych stronach, gdyż 


podobny wypudek mógłby przyspieszyć rozwiązenie 
kaat, Wszkodniej, czego jak wiadomo, Anglja sobie 
nie życzy. — Eskadra ewolucyjna morza Śródziemnego, 
ma wkrótce wyruszyć pod żegle do Mexyku. Podobno 
powiczie cna do 25,000 ludzi, gdyż Rząd francuzki chce 
zadać z tej stropy cios stanowczy. x 

Frusy. Berlin 13 Sierp:. — Król powrócił ta dzić 
po południu ze Szczecina. Krążą tu pogłoski o odrocze- 
nia Izb, — Wczoraj zebrała się Komissja marynarki. 
Zastępca Ministra wojny rozwijał plen utworzenia floty 
którąby Prnay zrównały się z mocarstwami morskiemi 
drugiego rzędu. Organizacja ta, rozdzielona na lat 7, kc- 
sztowałaby 4% miljony. Fundusz na to zyskaćby można 
nie przez pożyczkę, leoz przez nałożenie podatku, miano- 
wicie na wódkę. Plan zatwierdzono, czyniono tylko k we- 
stje pod względem finansowym. — 

WzŁocur.— Pays podaje niektóre ciekawe szczegóły 
o korpusie Garśba/d:go. Korpus ten składa się z trzech 
oddziałów, po 1,000 do 1,200 ludzi każdy. Menotti Ga- 
ribaldi syn Dyktatoru, dowodzi pierwszym; Corrado dru- 
gim, a Bentivegna trzecim. Nicotera, znajdujący się 
także w obozie, nie ma żadnego oznaczonego dowództwa, 
Większa część ochotników nzbrojona jest w karabiny 
gwintowane i rewolwery, pochodzące głównie z fabryk 
angielskich, Przywiózł je okręt amerykański z Liwer- 
pool do Szcylji. Prawie wszystkie narodowości Europy 
są reprezentowane w małej armji Garśba/dżgo, naturai- 
nie jednak przeważa żywioł Włoski. Większą część o- 
chotników, bardzo młodych, dostawiła Sycylja. Pays 
twierdzi, że Garibaldi z takiemi oddziałami niewioleby 
dokonać potrafił. = Da Rzymu przybyło 9 b. m. 1,200 
wojska posiłkowego francuzkiego. — Wdowa po zna- 
nym Czceruzcchio (Avgelo Brunetti) zmarła w tych 
dniach w Aricia, w pobliżu Rzymu. 


Ostatnte Wiadomości, i 

Depesze z Turynu dochodzą do 16go. Podług nich, 
Garibaldi opuścił C:strogiovanni i przybył z ochotni- 
kami do Piazzy. Jens: Bścożćś, dowodzący w Sycylii, 
postępnje za nim, i doszedł do Caltaniselte, — W Medy- 
olsnie miała miejsce demonstracja ludności, przy okrzy- 
kach: „Chcemy Rzymu.” Tłumy jednak rozeszły się za 
nadejściem wojska. — W Neapolu również odbyła się 
demonstracja podobna. Ale za zjawieniem się wojska, 
takowe przyjęte zostało okrzykiem: „Niech żyje armia,” 
Wieczór spokojność przy wrócono. 

Do Londynu nedsszły wiadomości z New-York dato- 
wane 5go b. m. Flota związkowa zawiesiła oblężenie 
Vicksburga i ccfnęła się. Rozkaz poborą do wojska 
sprawił tem wielkie wrażenie. Wiele osób żąda uwol- 
nienia od służby wojskowej, — Późniejsze, z Tgo wię- 
domości zapewniają, że Mac: Cleran posunął się kn 
Newmerket, o 10 mil od R'chmond, i rozproszył dwa 
pułki skonfederowanych, wziąwszy im 100 jeńców. 
Gubernstor z Rhode-Island formuje pułki z Murzynów. 
„_ Król Pruski i Następca tronu przyjmowali 16g0 depu- 
tację Izby reprezentantów, dziękując uprzejmie za wy- 
nurzone uczucia. Stern Zig zaprzecza insjnuacjom 662: 
Kolońakiej, jakoby Gzbinet mia? zamiar przekroczyć 
przspisz konstytucji. = Wiadomość, iż P. Auerswald, 
został wezwany przez Króla w ctlsch politycinych,była 
mylną. Rozmo wa jaką mis? Monarcha ztym mężem sj 
nu, wywołeną była stosunkami przyjaźni zlat młodych. 
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SFładozmaości Literackie. 

Ner T2 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawiera: 

Częstochowa, przez K. Wł: W. (z dwoma drzewo: rys: Tegazzo); 
Młodość Jakóba Cook, (dokończenie) (z drzewo: rys: Podbielskie- 
go); Tajemnica, czyli ukarana ciekawość, powiastka z prawdzi- 
wego zdarzenia, (dokończenie), przez Sz: M.; Przemysł wędro- 
wny na ulicach Warszawy, rymował J. Ch: (z dwoma drzewory- 
tami rys: Kostrzewskiego); Rozmaitości; Nowości Literackie — 
Prenumerata przyjmuje się na wszystkich Stacjach pocztowych 
Królestwa i Cesarstwa, oraz we wszystkich xięgarniach krajo- 
wych i zagranicznych. Skład główny w xięgarni Henryka Wa- 
tansona w Warszawie. Cena: w Warszawie kwartalnie zł. 7; 
na Urzędach i Stacjach pocztowych kwartalnie złp. 8 gr. 10. 
~ Ner 151 Tygodnika Illustrowanego, wyszedł z druku i za- 
wiera: Marcin Konarski (z drzewo:); Kronika tygodniowa; Teo- 
fila Sobieska (drzeworyt); Dawne ubiory i uzbrojenia (2 drzewo- 
ryty, ciąg dalszy); Włoszakowice (z drzewo:); Serbowie łażycey, 
ich kraj, zwyczaje i pamiątki (ciąg dalszy); Kronika sztuk pię- 
knych (c. dalszy); Chrzcielnica w Krakowie (drzewo:); Szachy; 
Rebus; Korrespondencja Tyg: Ilustrowanego; Antoni Stan: Szczu- 
ka (dokończenie); Dziecię Żmujdzi, powieść Wład: Maleszewskiego 
(ciąg dalszy); Przegląd polityki zagranicznej. 
. Xięgarnia i Skład Papieru Adama Karlsbad, przy ulicy Przejazd, 
wprost Długiej, przysposobiła na nadchodzący czas zapisu szkol- 
nego, zapas xiążek szkolnych nowych i używanych, oraz ksjeta po 
kop: 4, 5 i 6 it.d.; bruljony z libry po kop: 73/3, ołówki, pióra, 
kałamarze, atrament, scyzoryki, it. d.—Taż xięgarnia przyjmuje 
w zamian lub kupuje xiążki szkolne z klass niższych do wyższych. 
—-Przytejże xięgarni urządzona jest Czytelnia polska i francuzka, 
która eiągle najnoewszemi dziełami pomnażaną zostaje; cena abo- 
namentu miesięeznie złp. 3 gr. 10, bez złożenia zastawu. 


BYNIESIENIA. 
sz 1) Jest miejsce dla Buchhalterm , z pensją odpo- 
wiednią, aks iai al gotówce Rs. ao Dni as 
Buammuiy, jedna Złp, 40,000, a druga Złp. 60,000 w gotówce, 
są zaraz do umieszczenia na 1sze Numera hypoteki.—3) Pokój 
obszerny, widny, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, z osobnym 
wchodem, bez mebli, jest do wynajęcia od kwartału. — 4) Fol- 
wark bez zabudowań kompletnych, włók 24, o wiorst 15 ed 
Warszawy, bez inwentarza, jest do sprzedania za Złp. 60,000, 
lub będzie oddany w zastaw na czas długoletni za Złp. 40,000. — 
5) Potrzebna Hkamnienica z ogródkiem, na którą kupujący 
chce dać zaraz Złp. 50,000, a drugie tyle może zostać na gruneję, 
Imeemsaja w Kantorze Stręczeń Mieszkań Nr 1, obok. Dobroczyn- 
ności, 
Pod Nr 720, przy ulicy Leszno, przeciwko Kościoła XX. 
Karmelitów, znajduje się WWolamt używany, kryty, na le- 
Żących resorach, za cenę przystępuą do sprzedania. 


W mieście Łowiczu , jest do wydzierżawienia 
HOTEL wraz z RESTAURACJA, mo- 

j Że być wydzierżawiony i Szymk razem lub 0so- 
bno, od Sgo Michała r. b. Taż Restauracja, Hotel 

i Stajnie, mogą być wydzierżawione przez czas trwania jar- 
arku Sgo Mateusza. Wiadomość do godziny 12ej rano przy 
ulicy Chmielnej ped Nrem 1260 C, trzeci, dom od Nowego- 
Światu. Stróż miejscowy wskaże. 
f p wy, Rzy c Prac 


Burmistrz Miasta Kutna.—Ponieważ licytacja w pierwszym 

terminie spełzła bez skutecznie, przeto zawiadamiam publi- 
czność, że w dniu 24 Sierpnia (5 Września) r. b. o godziuie 11 
przed południem odbywać się będzie powtórnie głośna in mi- 
nus licytacja na reperacją magazynu Prowiantskiego w mie- 
ście Kutnie z przetaroiem w dniu 28 Sierpnia (9 Września) 
t. r. w godzinach przedpołudniowych w obec delegowanych. 
Licytacja ta rozpocznie się od sumy anszlagiem wyrachowa- 
nej rs. 911 kop. 38, przystępujący do licytacji winien złożyć 
na yadium 40 część sumy to jest rs, 61 kop. 74. 

Warunki i anszlag w każdym czasie w godzinach służbo- 
wych w magistracie miejscowym przejrzane być mogą. Chęć 
więc licytowania mający woznaczonym terminie i miejscu 
zgłosić się zechcę.—Kutno d.28 Lipca (9 Sierpnia) 1862 r. 
Regulski. ; 


Niżej podpisany zalecając Szanownej Pabliczności swój no- 


Hotel" Litewski w M. Białymstoku, 


przy ulicy Lipowej, pod Nr 23, w pobliżu Kolei Żelaznej Pe- 
tersbargsko- Warszawskiej, który się zwłaszcza dobrą Ruchnią 
odznacza; uważa także niezbytecznym nadmienić, iż każdy 
z Panów podróżnych za bardzo umiarkowaną cenę esobny Nu- 
mer, najstaranniejszą usłagę, oraz Stzjnią i Wozowaią znaj- 
dzie. Przytem ma honor oznajmić, Że utrzymując dotychczas 
Hotel Niemiecki w mieście Ostrowiu przy szose Warszawsko- 
Białostockiej położonem, zostawał zawsze zaszczycony wzglę- 
dami Panów podróżnych, na które i teraz wszelkiemi sposoba- 
mi starać się będzie. — Še Wyszomierski. 


Ly BAGAŻ CIWIKI $È Ps oaii 4 $ 


Do sprzedania po cenie umiarkowanej 
w Brzozowie, pomiędzy Łowiczem a Iłowem, 
+ 2430 OWIEC z gromady, z których 30 
ZW: = SAGPÓW poprawnych, z gęstą i nabitą 
wełoą, młedych, zdrowych, do chowu zdatnych i Żadnej 8 
borobie spadkowej nie uległych. / 

Bliższa wiadomość na miejscu, lub listownie franco, przez 
ochaczew w Brzozowie. 
> SR RARE TE 


Jest do wypuszczenia każdege czasu w pakt 
Firów 45, na sztuki lub na garnce, przy trakcie 
bitym Krakowskim, w odległości wiorst 20 od 


Warszawy. Wiadomość bliższą powziąść można 
u Właściciela domu, przy ulicy Marszałkowskiej, pod Nr 1402 
litera C. 
rzy majątki do sprzedania z wolnej ręki, W Po- 
wiecie Białostockim 93 włók, w Okręgu Błońskim 62. i 
w Czerskim 67. Wiadomość w Szezakach 2 godziny drogi od 
Warszawy za Jerozolimskiemi Rogatkami. 


$ List Zastawny 


Daa Rs. 150, z i3stu Kuponami, Nr 50,423 Litera C. 
oznaczonym, Okresu 3go, skradzionym został, i o tem 
Główna Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego w Warsza- 
wie zawiadomioną została. Takowa kradzież została 
w Krynicach, w Austrji, zdziałaną. 


MAPPY I PLANY, 


W Zarządzie Ober-Kwatermistrza w Warszawie, w Biurze 
Topograficznym: w Zamku pod Blachą, są do sprzedania nastę- 
pujące Mappy i Plany, a mianowicie: 

1) Plan M. Warszawy w 9 sekcjach, w języku polskim, po- 
działka: 50 sążni w calu angielskiem */,;oo, Rsr. 4. 
~ 2) Plan M. Warszawy z detalicznymi madpisami ullc, pa 1 
arkuszu, w języku Polskim i Rossyjskim, podziałka 200 sążni 
w calu angielskim 1/,5;,,, Rop: 46, 

3) Mappa Warszawy i okolic w 6 sekcjach, -w języku Rossyjs: 
podziałka 200 sążci w angielskim cala */,,,,,, Rsr. Ak, 89. 

4) Mappa Warszawy i okolic w 1 arkuszu, w języku Ros: 
syjskim, podziałka 500 sąźni w ang: calu /,,,,,, Rsr. M. 

5) Mappa Drożna Królestwa Polskiega, w języku Polskim, 
z wyrażeniem: kolei żelaznych, szosse, dróg pocztowych; z ozna- 
czeniem detalicznym odległości miejse; -mappa poprawiona w re 
1362, w 1 arkuszu 15800000 Rsr. TU. 

Dla PP. kupujących wyżej wspomnione Mappy i Plany, będą 
dopuszczone następujące pieniężne ustępstwa, dla kupujących: 

a) nie mniej nad 20 exempl: po'10*/, od ceny exemplarza 
b) ” 30 m 159% A 
c) ” 50 s 20% KAJ 

Kopującym z prowincji, nie moiej. jednak nad 20 exemplarzys 
Biuro Topograficzne, oprócz wyżej wspomnionego ustępstwa» 
przyjmuje na swój własny koszt przesyłkę do miejsc przez kupu- 
jącego wskazanych w Królestwie lub Cesarstwie. — Biuro Topo- 
grsficzne, dla kupujących będzie otwarte codziennie: od godz: 10ej 
z rana do Żej po poładniu; oprócz doi Świątecznych i gslowych. 


PR. 
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Zarząd Jenerał-intendenta E Armji. — Po- 
nieważ na licytacji, odbytej w Lipcu r. b. na dostawę produ- 
któw żywności i materjałów dla wojskowych Szpitali, w Kró- 
lestwie Polskiem, na Łomżyński Szpital dostawy nie zatwier- 
dzono, z powodu objawionych przez liwerantów wysokich cen, 
przeto na dostawę Żywności i materjałów dla wymienionego 
Szpitala, od 1863 do 1867 roku, naznacza się nowa licytacja 


w Zarządzie Jenerał-Intendenta w Warszawie. 


Termin naznacza się na licytację 7 (19) a na przetarg 11 


(23) Września bieżącego 1862 r. 


Licytacja odbywać się będzie głośna, z dozwoleniem nad- 
aylanis a tk deklaracji, eds w of nd 
w ; onych w x 
Wionych w ogłoszeniach unpas = iaae j an Depa E 
45 rzez Kommisserjae parta- 

0, tównież W epohlikowanemi przez: oan i alach NE dzo 


u Powszechnym w Nr 136, 


prom ogłoszenia w S, Petersburgskich 
r.) 


Jenerał. Intendent Armji podając o tem do powszechnej mje 
wy: 

licytacji byli w naznaezonych terminach do Iaten- 
dent h eh ciat eti opieczętówane deklaracje w wyma- 


domości, wzywa Życzących mieć udział w wymienionej 


$anym przez prawo porządku. 


W: dostawę, a także wykaz jaki był rezchód pro- 
duktów. im w Szpitala w roku goa” zp mogą 
é 10 z rana do oładniu 
widzieć codziennie od godziny cez pelia, 


be Warszawie w lntendentnrze i w 
pitala. 
dnia 1 (13) Sierpnia 1862 r. 
Wonza zró y da Sinielnikow, 
Naczelnłk Wydziału, firatowski, 


R p Mam honor uwiadomić JJW W, 
i WW. PP. Obywateli Ziem- 
skich, iż Fabrykę FPowo- 
zów ; oraz gotowych Wo- * 
zów, urządziłem w mieście hole s w Powiecie Koniń- 
skim, na przedmieścia, w domu'Psha Florjana Niedomańskież 
g0 pod Nrem 876 będącym; upraszam więc o łaskawe ich 
względy. —Uniżony, Adolf Tallmann, l 


K 


HOLONJA mająca rozległości gruntu włókę morgów 2 


zysto-prętowych, z dobrem zabudowaniem, inwentarzem Zy- 
wim i martwym; tudzież dopełnionym tegorocznym zbiorem, 
Bołożoną za Rogatką Jerozolimską w dobrach Faleaty, na 16 
Włosce, jest do sprzedania, bez pośrednictwa osób trzecich, Wia- 
dz OŚĆ na miejscu lub w Kancellarj Patrona Trybunału Ken- 

lerskiego, przy ulicy Sto Jerskiej, pod Nr 1687. 


Potrzebna jest PRASTUNKKA Niemka, do mate- 


80 dziecka, przy ulicy Nowolipki pod Nr 2403 lit: C, na 
wszem piętrze. 


= Kto potrzebuje Guwernantki Polki, praktycznie uspo= 
tudzież domowego Korre- 


Be, lecz nieposiadającej muzyki, 
Petytora, który skończył nauki Gimnazjalne tu w Warszawie, 
Payzwoitem wynagrodzeniem, może nadesłać adres do. Re- 
idakeji urjera, 
Od Sgo Michała do odnajęcia SEGER z urządzeniem ga- 
kiego, w Krakowskiem-Przedmieściu w Pałacu Hr: St: Potoc- 
i malarska ość w Składzie materjałów piśmiennych, rysun: 
t.— I. Mirszel. 
W dniu 2 (14) b, m. o godzinie 11 wieczorem 
Rozdroża w Aleach Belwederskich, zginął Pie- 
kk z gatunku Błąków, maści kasztanowatej 
znalazł uprasza siók ma znak pod brzuchem biały. Rtoby 50 
rejtera Jego c w © odesłanie lub zawiadomienie, do W. 
| 6? w W, ęcia Konstantego, za nagrodą Rs. 3. 


w szkole początkowej upoważnionej od Władzy utrzymy- 
wanej przez byłą Ochmistrzypią wyższej Pensji, rozpoczęto 
już nauki ną rok następny, przy ulicy Trębackiej Nr 639; 
tamže jest do umieszczenia Qsoba w średnim wieku z wyż- 
szem wykształceniem w językach Polskim i Francuzkim, mu- 
zyką wysoką, oraz śpiewem, zaopatrzona w patenta i zaszczya 
tue rekomendacje. Osoba ta obok wykładu nauk, może sle po- 
A, matkowania, towarzystwa lub zarządu i reprezentacji 
m 


CS” Odebrałem świeżą transport ANANASO W 
w najlepszym gatunku. Sprzedają się po umiarkowanej 
cenie w Cnkierni mojej, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nrero 461.— Kerol Grohnert. 

Akademik z Prus, obeznany gruntownie z językami 
nowożytnemi, oraz Greckin i Łacińskim i z listą powszechną 
pragmatycznie i filozoficznie, życzy sobie lekcji. Bliższa wiado- 
mość róg Orlej i Leszna Nr 804, gdzie Kontrola Słażących, par- 
ter; jest w domu rano od 7 do 9, po południu od 2 do 5. 

FE Przy ulicy Miodowoj, w domu XX. Bazylja- 


E nów, w officynie w podwórzu, są do sprzedania 
Dwa magle każdego czasu; tamže są do zby- 
cia Pudelui młode, prawdziwej rassy. Wia- 


domość o tem u Właściciela Magli. 


- 


Pragnący powziąść bliższą wiadomość, zechce się zgłosić 
„osobiście lub listownie do Doktora Stefana Kuczyńskiego, 
w mieście Hrubieszowie Guber: Lubelskie „zamieszkałego. 


S n ZP 


Przedsiębierstwo brukarskie J. Gsjewski i 
spółka, Ukwalifikowani robotnicy brukarscy i grabarze mogą 
znaleść zaraz zajęcie; zgłoszą się do Kantoru przy ulicy Chmiel- 
nej Nr 1260, lit: B, dom Smolikowskiego. 

Podpisany Właściciel Dóbr Dobrzenie, podaje do wiadomości, 
iż przez niego Blankiet wydany w miesiącu Kwietsiu r. bi, 
na prostym papierze z podpisem Józef Dzięgielewski, niewia- 
domo jakim sposobem zaginął, przeto rewesa lub kwity nie- 
całkowicie moją ręką pisane, są nieważne i Żadnej wartości nie 
mają. — Józef Wzięgielewski. 

W okolicy Skierniewic lub Łowicza, potrzebne są do wy- 
dzierżawienia Zabudowania, mogące posłużyć do urzą- 
dzenia Dystylarni, i na prywatne mieszkanie. Ktoby z WW. 
właścicieli, Życzył sobie wydzierżawić żądane zabudowania, 
raczy adres swój nadesłać franco, do Składu W. L. Spiess 
obok Kościcła PP. Kanoniczek, w Warszawie. 

` Jest do sprzedania z wolnej ręki 6 włók miary polskiej, 
Lasu Dębowego jest 8/4, sosnowego budulcu 1/4, a te 
za przystępną cene, bez pośrednictwa osoby dragiej, z lasu 
tege wybrać można Plamsony, Buchty, Belki kwadratowe, 
Krzywki i bardzo wiele dębiny, drzewa porządkowego i przy- 
datnego dla wszystkich rzemieślników, przez las ten przecho- 
dzi Kojel Warszawsko Bydgowska, w lesie tym stacja Kowal 
jest już na ukończeniu z Czeżniewie, do Włocławka miasta Po- 
wiatowego i do rzeki Wisły jest szossą 2 mile. Transport 
drzewa do Wisły jest łatwy; kto ma chęć zakupienia lasu, 
proszę do ugody w Czeżniewicach do J. Skolniekiego, Właści» 
ciela majątku, oraz i propinacja jest do wydzierżawienia. 


AIETE Eh NATE IE. TG FT TER 


FORTEPJANY,, 
PJANINA, FIS- 
HABMONIJKE: 
HĄRMONJE-Flites z najsłynniejszych Eu- 
ropejstich Fabryk, są do Sprzedania po bardzo cą 


miarkowanych cenach, w Pałacu Skwarcowa le- 
we skrzydło leze piętro, (w główne] bramie gdzie 
Stróż); tamże są 2 używane FORTEPIANY w do- z] 
brym stanie, (Od godz: Qej do Też). 

TEA EA EA M ER UI SA WATA WAL EJ 


Nowo otworzona PRALNIA WARSZAWSKA 
pod Nr 338 przy ulicy Nowe-Miasto, przyjmoje wstel- 
ką bieliznę męrką i damską. O czem donosząc, polece 
się łaskawym wzgłędom. = Era Tajchenberg. 
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Dodatkowe WHiadomości bieżące. 


Cteskie pisma donoszą, że między licznemi gośćmi, 
zwiedzejącemi tego roku Pragę, jest bardzo wiele Pola- 
ków z Królestwa, Poznańskiego i Galicji. Wszyscy Po- 
lacy przybywający do Pzagi, są jak najgościaniej 
przyjmowani przez Czechów. 

W dnia 14 b. m. o godz: Gtej po połudoiu, w komór- 
ce drewnianej, należącej do pesessji Nro 173 przy ulicy 
Elektoralnej, własnością Jana Sobocińskiego będącej, 
w której znejdował się skład szkła, wszczął się ogień, 
skutkiem krórego taż komórka w części przez spalenie 
się, a w części przez rozebranie przy gaszenia ognia 
zniszczoną została; nadto część dachu gontami krytego 
nad wozownię, do której powyższa komórka dotykała, 
uszkodzeniu uległa. Przyczyna pożaru dotąd niewiado- 
ma; straty wynikłe właściciel domu podzł na rs. 60; 
majster zaś szklarski w zniszczonem szklo, podał szko- 
dę na rs. 600. 

Dziś, otrzymaliśmy wiadomość z Londynu, iż fa- 
bryka Żerardowska w Guber: Warszawskiej, otrzymała 
medał na wystawie powszechnej, za wyroby z tejże fa- 
bryki pochodzące. 

Zgubiony brełog z haczykiem od zegarka, odebrać 
można w drokarni Kzrjsra. 


Daia 14go b. m. będąc w xięgarni P. Samuela Merz- 
bacha, przy ulicy Miiodowej pod Nr 486, przypadkowo 
uroniłem pugilares, zawierający summę rs. 2,314, bọ- 
dące całym moim faaduszem na podróż i sprawunki; 
spostrzegłszy się w parę godzin iż pugilaresu jestem po- 
zbawiony, zostałam w bardzo przykrem położenia, nie 
mając nikogo znajomego ani familji którzy mogli- 
by mi w tym razie przyjść w pomoc, a przyjecha wszy 
tysiąc wiorst, przykre było moje połozenie; wracam do 
sklepu ale już była późaa godzina i P. Merzbacha nie 
było, pozostawiłem adres swego mieszkania, a w tsm sa- 
mem dniu o godzinie Pltej wieczorem, przybywa Pan 
Merzbich z uronionym pugilaresem; za tzn czyn nie 
pozostaje mi, jak tylko złożyć mu publiczne podzięko- 
wenie, na które Pan Maerzbach jak najsprawiedliwiej 
zasłogaje. — Oby watel Guber: Połtawskiej, Alexsnder 
Janowicz, dymissjonowany Podpułkownik Artelerji. 


Poczytuję za obowiązek , tak względem Szanownej Pabliczne- 
šol, Osób z któremi mam stosunki handlowe, jak i firmy mojej, po- 
dać do wiadomości, Że po uzyskaniu za moją WWodę Hioloń- 
SKĄ, na pierwszej Wystawie całego świata w Londynie 1851 r. 
ina Wielkiej Wystawie w New-York 1853 medalu, i teraz taż 
Woda skutkiem swych wybornych przymiotów, na tegorocznej 
Wystawie Powszechnej w Lendynie, przez Przysięgłych Medalem 
wynagrodzoną została Jan Marja Farina, Jilichs Platz 
Ne rze wielu Cesarskich, Królewskich i ianych Wysokich 

worów. 

Mlady Człowiek Francuz, znający deskonale kuchnię i ustu- 
ge stołową, żąda nmieszczeria przy familji w mieście lub na wsi. 
Wiadomość przy rogu ulicy Krako:- Przedm: i Bednarskiej Nr 375, 
w Sklepie Pana Bachlińskiego Szewca, pomiędzy godziną gą a 4tą 
po południu. 


Ogrodnik nieżonaty, dob lsku i 
M É nieżonaty, dobrze po polsku ipo 
A gg niemiecka mówiący, rodem ze Szlązka , BS sobie 
zie kity przyjąć miejsce pod korzystnemi warunkami w Pol- 


sce. albo też w Rossji. Bliższą wiadomość powziąść 
można na frankowane zapytania do T. W, u P, Fischer, w Ogro- 
azie P. Buhlego w Kaliszu. 


n emanas z n aeaa 


SONERAA :| | Um | CEE 
W Drakarni Kerjera Warszawskie:0, — Za pozwoleniem Cavzsry Rządowej. 


DONIESIENIE LEREKARSAIE. 
Nie masz jednego lekarstwa, któreby w praktyce medycznej, za- 
prowaćziło tak zupełną przemianę, jak 
Figntiki czyszczące krew i przeczyszezające 
P. CAUVIN. 

Najznėkomitsi Lekarze, używają ich dziś i przepisują swym 
chorym, wspierając się na zasadzie następujących uwag: 

1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane. 

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku. 

3) Bardzo skuteczne , działanie ich nie wystawia na żadne nie- 
bezpieczeństwo, oczyszczają one ciało z wszelkich zepsutych hu- 
morów. : 

4) Działają wprost na cyrkulację krwi w arterjach, przywra- 
cają i odnawiają krew zupełnie. 

5) Lekarze którzy rozbiór chemiczny tych Pigułek dokonali, 


wprzód zanim je swym chorym przepisali, jednozgodnie oświad- _ 
czają, że Pigułki czyszczące krew i przeczyszezające P. Cauvin, | 


są najlepszem lekarstwem tego rodzaju, aż dò dziś dnia znanem. 
Po tak licznych świadectwach , któżby mógł wątpić o ich do- 
brym skutku? 


Pudełko z 30tu Pigułek złożone, kosztuje Złp. 4, z 60u Złp. 7. 


Sprzedają się w Warszawie w Aptece Fijałkowskiego ulica No- 
wo-Senatorska; u P. Mrozowskiego ulica Podwale Nr 482; w Kra- 
kowie u P. Molendzińskiego ; we Lwowie u P. Tomanka ; w Sam- 
borze u P. Riedel; w Wilnie u P. Chrościekiego ; w Brodach u P. 
Franzos. Mogą być także dostarczane za pośrednictwem Redakeji 
Tygodoika Mód, przy ulicy Żabiej Ner 956; w Kijowie u P. Mar- 
ciaczyk 861. 

Y 
eztero-osobowa z pakami. 
$ K a r e t a jest do sprzedania za bar- 4 


dzo umiarkowaną cenę. Wiadomość powziąść 


À można u Szwajcara w Hotelu Polskim, przy 
ulicy Długiej. 
Ar De e a 


Aplikant jednej z Władz Rządowych, ukończywszy ealkowity 
kurs nank Gimnazjum Piotrkowskiego, Życzy sobin udzielać kor 
repetycje za stół i stancję; wiadomość przy ulicy Leszno Nr 
103, u Właściciela dom®, 

W Fabryce Fortepjanów Luheradzkiego, przy uli- 
cy Śto Krzyzkiej Nr 1326, na Folwarku XX. Misje- 
narzy, są Fortepjany do sprzedania wyrestau- 
rowane, o półsiodmej oktawy i o Gciu oktawach, po 

eenach przystępnych; tamże potrzebny jest Uezeń dobrej kon- 
daity, lat 15 lub 16 mający. 

Wczoraj o godzinie 1iej wieczór, przechodząc ulicą Nowy- 
Świat, zgubiono Chastkę czarną Krep deszin; łaskawy znalaz- 
ca raczy zwrócić za nagrodą, pod Nr 2843 przy ulicy Tamka, dom 
W. Spornego, na dole. 

W dnia 1 Sierpnia r. b., przybłąkała się młoda 
Moza, którą znaleziono w demu Nr 1065 B, W50 
Kuszla, a dawniej pałacu Wnych Dębowskich , przy 
rogu ulie Królewskiej i Marszałkowskiej. Właściciel 
tejże raczy się zgłosić do Stróża domu, zkąd ją odebrać może. 


Onegdaj w południe ciepła stopni 21, Wczoraj rano ciepła sto” 
pni 12, w południe ciepła stopni 22. Dziś rano ciepła stopni 16. 

Wczoraj rano wysokość wody na ///iśle stóp 6 cali 10. Dziś 
rano stóp 6 cali 8. (Ubywa). 

TEATR- WIELKI. Jatro, Marco Spada (Balet). 
|< WWARSZAWSANEJ KAWIARNI 

1 RESTAURACJI , ulica Bielańska Nr 60% 

pod Horonami, naprzeciw Hoteln Lipskiego, na 1m pie” 
trze, w Warszawie, Śniadania od godziny Sej rano, Obis- 
dy od 12ej godzicy do 5ej, Kiolacje; Kawa, Merbat® 
iinne Wranki; dwa regularne Miliardy, dwadzieścia kilka 
Pisma Krajowych, Zagranicznych, i rychła usługa, 


Cemy targowe Głarszawskie ; 


Dnia 14go b.m. płacono: Za korzec pszezicy rs. 6 k. 85; ja i 


rs. 3 k.42'/,; kartofi k. 82'/, — Za wiadro okowity próby 1 


od rs. 1 k. 92*/, do rs. 1 k. 9393 za garaioe od k, 63 do k. 65, 


| 


B 


